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O tym i owym

Partnerzy medialni

Można zaprenumerować na poczcie!!!
KOD PRENUMERATY 

УКРПОШТА  98780
Cena prenumeraty pocztowej

1 miesiąc – 5,96 hrywien
3 miesiące – 17,88 hrywien
6 miesięcy – 35,76 hrywien
12 miesięcy – 71,52 hrywien

Organizacje i instytucje mogą też zamawiać prenumeratę bezpośrednio w 
naszej redakcji: osobiście, telefonicznie, listownie lub drogą mailową: 
kuriergalicyjski@wp.pl

PRENUMERATA W POLSCE
Możliwa jest prenumerata redakcyjna do Polski i innych krajów. W sprawie 
prenumeraty gazety do Polski, prosimy o kontakt pod naszym adresem e-mail: 
kuriergalicyjski@wp.pl  lub listownie, telefonicznie, faxem na numery 
i adresy podane w stopce redakcyjnej.

Ponadto „Kurier Galicyjski” można kupić: 
w Przemyślu – w Południowo-Wschodnim Instytucie Na-
ukowym, przy ul. Grodzkiej 3 (kod pocztowy 37-700), tel.: +48 (016) 678 
73 33; w Warszawie, w Biurze Turystyki KALINKA, ul. Mar-
szałkowska 115 (wejście od ul. Przechodniej), 00-102 Warszawa. Biuro jest 
czynne pn-pt w godz. 8:00-16:00 oraz w w Księgarni WNET na V 
piętrze gmachu PAST-y, ul. Zielna 395.
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Miesięcznik Polak Mały 
można zaprenumerować 
na poczcie na Ukrainie!!!

KOD 
PRENUMERATY  

УКРПОШТА  
68416

Cena prenumeraty 
pocztowej: 

1 miesiąc – 3,50 hrywien,
3 miesiące – 10,50 hrywien, 
6 miesięcy – 21,00 hrywien,
12 miesięcy – 42,00 hrywny.

Na terenie całej Ukrainy można kupić nasze pismo w kioskach „Ukrpocz-
ty”. 
Ponadto: 
- w kioskach „Wysoki Zamek” w Drohobyczu, Truskawcu, Borysławiu, Sam-
borze, Starym Samborze, Turce i Stebnyku; 
- w kioskach „Interpres” oraz kioskach „Presa”; 
- w polskiej restauracji „Premiera Lwowska” ul. Ruska16 we Lwowie; 
- w polskiej restauracji „Kupoł”, ul. Czajkowskiego 37 we Lwowie; 
- w restauracji Mons Pius, ul. Łesi Ukrainki 14 we Lwowie; 
- w hotelu „Leopolis” – najlepszym hotelu na Ukrainie; 
- w kościele św. Antoniego we Lwowie, przy kościele Marii Magdaleny we Lwo-
wie (w niedzielę po nabożeństwie), a także przy kościele w Krzemieńcu; 
- pismo jest też dostępne w Instytucie Polskim w Kijowie.
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Autorem wystawy jest polski 
fotografik Jakub Szymczuk, współ-
pracownik „Gościa Niedzielnego”, 
katolickiego tygodnika z Katowic. W 
trzech niewielkich salach muzealnych 
przedstawiono 35 plansz ze zdjęcia-
mi, które rok temu Jakub Szymczuk 
wykonał w najbardziej tragicznych 
dniach na ulicach Instytuckiej i Hru-
szewskiego. Wystawę pokazano już 
w Warszawie, Brukseli, Poczdamie 
i Lublinie. Obecnie po raz pierw-
szy prezentowana jest na Ukrainie. 
Organizacja  lwowskiej prezentacji 
odbyła się dzięki współpracy dyrek-
cji Instytutu Narodoznawstwa oraz 
Muzeum Etnograficznego na czele z 

nieznanych mu ludzi, dzięki temu 
tysiące osób w Europie innymi oczy-
ma patrzą na wydarzenia kijowskie, 
rozumieją sedno tych wydarzeń. 
Jedno z takich zdjęć urosło do rangi 
symbolu – zdjęcie zabitego mężczy-
zny z Dublan koło Lwowa, który stał 

łyk, konsul RP we Lwowie Jacek Żur, 
redaktor Andrzej Krajewski z Katowic, 
brat zabitego Anatolija – Andrij Żało-
waga i przedstawicielka administracji 
miejskiej Iryna Magdysz. Roman 
Czmełyk powiedział, że idea orga-
nizacji takiej wystawy zrodziła się w 
rozmowach z redaktorem Andrzejem 
Krajewskim podczas jego wykładu w 
lwowskim Uniwersytecie Katolickim 
i na Spotkaniach Ossolińskich. Kon-
sul Jacek Żur podkreślił, że „bolesne 
doświadczenia narodu ukraińskiego 
w obronie własnej wolności, własnej 
godności są dobrze zrozumiałe Pola-
kom. Ukraińcy walczą dziś nie tylko o 
swoją wolność, ale też o bezpieczeń-
stwo całej Europy”.

Po zakończeniu oficjalnego 
otwarcia wystawy rozmawialiśmy z 
autorem zdjęć Jakubem Szymczu-
kiem. Młody dziennikarz jeszcze te-
raz niezwykle emocjonalnie przeży-
wa tamte wydarzenia, jest bardzo po-
ruszony wszystkim, co się dzieje do-
okoła, uważnie obserwuje jak obecni 
odbierają jego zdjęcia. „Zrobiłem 200 
– 300 zdjęć, które chciałbym pokazać 
ludziom. Z nich 35 pokazujemy dziś 
na tej wystawie. Od razu, jeszcze 
obok barykady w Kijowie wiedziałem, 
że trzeba to pokazać całej Europie. 
Wiedziałem, że te zdjęcia są unika-
towym dokumentem unikatowych 
wydarzeń. Tam, w samym piekle, na 
tej frontowej barykadzie niewiele było 
dziennikarzy, może trzech z całego 
świata. Byłem jedynym reporterem 
z całego naszego regionu. W moim 
odczuciu, to co się działo na Majda-
nie było dla mnie czymś niesamo-
witym. Patrzyłem w oczy chłopcom, 
widziałem jak padali na tę barykadę, 
jak umierali. Widziałem sanitariuszki, 
które z ryzykiem dla własnego życia 
ratowały rannych. To wszystko było 
przykładem niesamowitego bohater-
stwa”.

Wystawa fotograficzna 
na rocznicę Majdanu
W Muzeum Etnograficznym we Lwowie prezentowano 
wystawę fotograficzną poświęconą rocznicy tragicz-
nych wydarzeń na Majdanie w Kijowie. 

Andrzej Krajewski 

Jakub Szymczuk

prof. Stepanem Pawlukiem i dr. Ro-
manem Czmełykiem z redakcją „Go-
ścia Niedzielnego” (redaktor Andrzej 
Krajewski). Z pomocą organizacyjną 
i finansową wystąpił Konsulat Gene-
ralny RP we Lwowie. 

Autor wybrał momenty tragicz-
ne. Palące się opony, barykady, 
gniewne twarze ludzi, krew i pierwsi 
zabici, pierwsze ofiary. Jakub Szym-
czuk udokumentował bohaterstwo 

na barykadzie obok dziennikarza, 
rozmawiał z nim, rzucał w ogień 
opony, a za chwilę już leżał zabity. 
Był to Anatolij Żałowago. Dzięki tej 
fotografii rodzina Anatolija poznała 
dziennikarza i usłyszała opowieść o 
ostatnich minutach i o śmierci swe-
go krewnego.

O trudnym okresie w historii 
Ukraińców mówili prof. Stepan Paw-
luk, dyrektor muzeum Roman Czme-


